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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
B e r l i n ,  dnia 3 1 .  Maja. — W e d łu g  rozkazu  gabinetowego Naj. Pana, 

w ydaneg o  w  Sanssouci dnia 2 9 .  M aja ,  ja rm ark i  ua w ełnę  odbywać się będą 
od ro ku  1 8 4 8 :  w W r o c ła w iu  od 7 do 1 0  C zerw ca ,  w Poznaniu  od 1 2  
do 1 4 . C zerw ca ,  w L andsbergu  n. W a r t ą  od 1 6  do 1 7  Czerwca, a w Szcze­
cinie od 1 8  do 2 0  Czerwca.

S p r a w y  s e j m o w e .
Na posiedzeniu k u ry i  trzech s tanów  odbytem dnia 2 1 .  Maja po u czy ­

n ionych  n iek tó rych  po p raw kach  w  daw nie jszym  pro tokole  i w  tym  celu za­
b ieranych  g ło sach ,  w szedł na  mównicę d ep u to w an y  M i l d e  z W ro c ła w ia  
i w  obszernym  w ykładzie  pow iedz ia ł:  źe nic w naszych czasach większej 
szkody  n ieprzyniosło  handlow i i p rzem ysłow i prusk iem u jak  zabranie K rako ­
w a przez A u s try a k o w . Po  zajęciu w k r ó tc e  zap row adzono  linią celną aus t ry .  
ack ą ,  od to w aró w  znajdu jących  się w  zapasie kazano w stccz cło płacić, 
k tó re  przechodziło  siły  k u p c ó w ,  k tó rzy  byli zmuszeni to w a ry  te postawić 
p o d  d y sp o z y c y ą  k u p c ó w  p ru sk ich ,  od k tó rych  zosta ły  pobrane. T rzeba  
nadm ienić ,  że tu  m ow a ty lko o a r tyk u łach  w  A u s t r y  i do wolnego han­
dlu na leżących ,  a nie o ty c h ,  k tóre  w tym  k ra ju  są monopolem rządo ­
w y m , Od pruskich  g rub ych  to w a ró w  baw ełn ianych  i od to w a ró w  je d w a ­
b n y c h ,  k tó rych  cetnar kosztow ał 6 0  do 7 0  ta larów , żądali A u s try acy  2 0 0  
ta larów , azatem t rzy  razy  ty le  cła co w ynosiła  ich wartość. G d yb y  je  od- 
sełano do P r u s ,  trzebaby  było  płacić cła 5 0  tałar.  Należało je  więc było 
poniszczyć lub rozdarować. Od 3 4 0  fun tów  to w a r ó w  je d w ab n y ch  zapłacił 
jeden  kupiec k rakow sk i 3 4 0 0  zł. reńs. Pow róc iło  do W ro c ła w ia  m n ó stw o  
wexli n ieprzy ję tych . T abakę  rozkazono albo rozsprzedać ,  ałbo oddać do 
składu  celnego, a nie dłużej ja k  na r o k ,  to samo proch  i sa le trę ,  bo to są 
r z ą d o w e  monopole. Tym czasem  w Szląsku  gospodarze chodują  wiele ta ­
b ak i ,  k tó rą  p raw ic  w szy s tkę  w ysyła l i  do K rakow a. Co to za s tra ta  dla 
f a b ry k a n tó w ,  ku pcó w  i ro ln ików  szląskich. — Cło od tabaki ogrom ne u 
A u s t r y a k o w ;  na  komorach pruskich  daleko mniejsze ale jeszcze znaczne. 
W i ę c  jakże  odsełać, cóż było począć z tab ak ą ;  o to j ą  p rzyszło  w W is ł ę  
rzucać.

K u p cy  pruscy  potracili ogrom ne su m m y ,  zw łaszcza ,  że w ed ług  praw a 
austryackiego za w cxle  więzić niemożna. S zk od y  prusk ich  kupców  w y n o ­
szą  snadniej 2  miliony, niż milion. T rzeba  im w  jak i sposób do pom ódz;  
dla tego czynię w n io sek :  »sejm mógłby uchwalić podanie p rośby  do króla 
o dopuszczenie jeszcze pe tycy i mającej na celu,  aby  została zamianowana 
kommissya l ikw id acy jna ,  k tó raby  w y k ry ła  s tra ty  kup ców  prusk ich  i aby 
na drodze  dyplom atycznej s tarano się w yjednać  s to sow ne  dla nich w y n a ­
grodzenie  od rz ądu  austryackiego.

G dy  m a r s z a ł e k  odezw ał się z p ro śbą  do kom issarza , aby  pozwolenie 
do petycy i w y je d n a ł ,  komissarz o św iadczy ł ,  że jakk o lw iek  ta pe tycya  w y ­
chodzi po za granice regu lam inu ,  przeciez n iew ym aw ia  się w cale ,  prosi 
ty lko  o oddanie sobie uczynionego wniosku.

M i l d e  d o d a ł ,  że ostatni cios handlowi prusk iem u w K rak ow ie  został 
zadany  dopiero  3 0 .  K w ie tn ia ,  a petycy i po i .  Maja ju ż  nie było  można 
składać.

M inister sp raw  zagranicznych C a n i t z  m ó w ił ,  że o tej sp raw ie  na d ro ­
dze dyplom atycznej n ieza po m uia ł , ale w ypadk i nas tępow ały  po sobie zbyt 
spiesznie. S p ra w a  ta jes t  w ięc jeszcze niejako w biegu. Nieprzeszkadza to 
jednakże  petycyi.  Ale co do ow ego p u n k tu  o ile zgromadzenie może radzić 
nad  spraw am i z e w n ę trz n e m i, w y rzek ł  on ( C a n i t z )  daw niej  ty lko swoje 
mniem anie , lecz nie je s t  to autentycznem  tłumaczeniem p ra w a ,  bo t łum a­
czenie takie może w yjść  chyba ty lko  od samego króla.

H a n s e m a u n  uczynił  w n io sek ,  że prośba do króla  względem stosun­
ków handlu  z K rak o w em , nic p o w inn a  w ychodzić  od jednego d e p u to w a­

nego, ale od całego zgromadzenia i radził,  aby  m a r s z a ł e k  kazał g łosow ać ,  
czy j ?  zgromadzenie za sw oje  uznaje .

Gdy m a r s z a ł e k  zapy ta ł  s ię ,  czy trzeba g ło so w ać ,  odezw ały  się g ło sy ,  
że n ie ,  gdy ż  j ą  zgromadzenie jednogłośn ie  podziela.

K o m i s s a r z  s e j m o w y  ośw iadczy ł ,  że p ro śb ę  tę  naw e t popierać  
będzie.

D ep u to w a n y  R o t k i r c h  w y s tą p i ł  z tw ie rd z e n ie m , że nie  znając sig 
na regulaminie nie w iedz ia ł ,  żeby  można podać p e ty c y ą  tyczącą  się s p r a w  
zagran icznych ,  lubo ze sprawam i w ew nętrznem i ściśle zw iązaną .  T e ra z  
więc dopiero podał pe ty cyą  do m arsza łka ,  aby  pros ić  króla  o zaw iązan ie  
stosunków  z H iszpan ia ,  bo przez ich zerw anie  bardzo handel cierpi. A  in -  
teressa ludu  p o w in n y  iść p rzed  interessami dy nas tyczn em i,  ja k  to p o w ie ­
dzieli ju ż  depu to w an i  nadreiiscy.

Minister C a n i t z  o św iadczy ł ,  że zawieranie  t r ak ta tó w  je s t  j e d n ą  z naj­
g łów nie jszych  a try b u cy i  samej tv lko  ko ro ny .  Nie zganił on dawniej tej 
uwagi o in te ressach ,  lecz mniema, że sejm w iększą  k ra jo w i przyniesie  
u s łu g ę ,  k iedy  nie będzie się tr zy m a ł na  p o lu ,  k tó re  do niego nie należy, 
ale w  to miejsce sw ego czasu u ży je  na rozb iór  p rzed m io tó w  korzyść  k ra ­
jo w i  przynieść mogących.

B e c k e r a t h  odpo w ied z ia ł ,  że n ik t  p ra w  k o ro n y  nadw erężać  nie 
myśli. —- W  prośbach h a n d lo w y c h ,  je s t  to rzeczą całkiem niepodobną. 
K orona  ma ty lko  w  ręku  w ładzę p raw o d a w c zą ,  a se jm ow i w olno  je d y n ie  
pros ić  i doradzać. Sara pan minister  pow iedz ia ł ,  źe s p r a w y  zew n ę trz n e  
mają także s tronę  w e w n ę t r z n ą , a w tedy  o nich m ożna radzić. Ze sp ra w a  
hiszpańska j e s t  właśnie je d n ą  z ty c h ,  to rzecz pew na .  Czy m arsza łkow i 
po czasie w olno p rzy jąć  p e ty c y ą ,  je s t  to p y tan ie  oddzielne, ale b y ło b y  
bardzo do b rz e ,  g d y b y  ta pe tyr ia  mogła jeszcze być p rzy ję tą .

Minister C a n i t z  uczynił  u w a g ę ,  że p raw a  pe tycy jnego  n ik t  sejm ow i 
ograniczać nie myśli .

D ep u tow any  D i e r g a r d t  m ó w ił ,  że p rzez sw ój zaw ód  b y ł  p o s taw io n y  
w  stosunkach z H iszpanią  i w ielu  innemi k ra jam i ,  a zrobił ty lko to dośw iad­
czenie ,  że P ru sa cy  od sw ego rządu  p rz y  swoich interessach najm niej do ­
znają  opieki.

M i l d e  m ó w ił ,  że Szląsk przez Hiszpanią w y sy ła ł  t o w a ry  ln iane  
i szklane do Brazylii i różny ch  innych kra jów . Nie dziw , źe teraz jego  
p rzem ysł  sp o c z y w a ,  a w y ro b n icy  nie mają zarobku .

D ep u tow any  H e y d t  zw rócił  uw agę  zg rom adzen ia ,  źe minis ter  sp r a w  
zagranicznych na ostatniem posiedzeniu p ow ied z ia ł ,  źe wolno wnosić p e ty -  
cye tyczące się sp ra w  zag ran iczn ych ,  a obecnie p rz y  spraw ie  hiszpańskiej 
u t r z y m u je ,  że pole in teressów  z ew n ę trzn y ch  do sejm u nie należy.

C a n i t z  o d p a r ł ,  że daw nie j  po w iedz ia ł ,  iż on nie ma nic przeciw  r o z ­
szerzeniu granic  przep isanych  dla p e ty c y i ,  a dziś tw ie rdz i ł ,  że w yk ład  a u ten ­
tyczny  p rzep isów  tyczących  się p e ty c y i , ty lko  od króla w ychodzić  może. 
Nie masz w tem żadnej niezgodności.

M a r s z a ł e k  o św iad cz y ł ,  że co do petycyi w  sprawie  h iszpańskiej musi 
u ży ć  rady  p rzy jac ió ł ;  cz łonków  zaś zgromadzenia uw aża  za sw y c h  p rzy ja ­
ciół i prosi ich o tę radę. Członkowie okazali w dzięczność  za t o ,  i p od­
nieśli się z miejsc, ale zaraz usiedli. Marszałek p ro s i ł ,  aby  c i ,  k tó rzy  m u  
ra dzą  p rzy jąć  p e tycyą  podnieśli się. Gdy b y ła  p ra w ie  ró w n a  liczba s to ją ­
cych i s iedzących ,  marszałek ośw iadczy ł ,  ze pójdzie  za w łasn ym  popędem  
i pe tycy i  nie odbierze.

Tym czasem  K o m m i s s a r z  se jm o w y  o św iad czy ł ,  źe jeżeli d e p u to w a ­
n y  R o t h k i r c h  wniesie za jego pośrednic tw em  do Króla o dozw olenie  ro z ­
p r a w  nad tą p e ty c y ą ,  na tychm ias t on (Kommissarz) p rzeds taw i j ą  Najja­

śniejszemu P anu .
Następnie z porządku  dziennego zaję to się p e ty c y ą ,  p rzez  kilku depu­

to w a n y c h  zaniesioną, aby  ja w n e  postępowanie p rz y  sp raw ach  k ry m in a l­
n y ch  w  Berlinie z ap ro w ad zo n e ,  do całego k ra ju  rozciągniętem zostało.
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D ep u to w a n y  D o n i m i e r s k i  m ó w i ł ,  że wielu je s t  w  błędzie w zglę­

dem zmiany w sądach k rym ina lnych  przez p raw o  z d. 7 .  L ipca 1 8 4 6 .  za­
p row adzonej.  R o zu m ie ją ,  że ty lko  w prow adzono  ustne i ja w n e  postępo­
w anie , ale stało się coś daleko więcej i ważniejszego. D aw ny  bowiem 
proces by ł  in k w iz y c y jn y  na w zo r  p raw a kanonicznego , tymczasem w m o­
wie będące p raw o  zaprow adziło  proces akkuza to ry czny ,  to je s t  z oskarża­
niem przez p ro k u ra to ra .  Teraz nie mogą ju z  być  w ym ierzane  k a ry  nad­
zw yczajne . P rzez  ak t oskarżenia całe ś ledztw o nabiera jak ie jś  podstaw y . 
O b w in io n y  wie jak i zarzut ciąży p rzeciw  niemu.

W  ogóle kilku mów ców  bardzo zachwalało dobre skutki z now ego  po­
s tęp o w an ia  w  Berlinie ju ż  zaprow adzonego  i wniosek o podanie  do króla 
pe tycy i  został p rzy ję tym .

W y d z ia ł  V. z łoży ł sp raw ozdanie  względem pe tycy i Dr. Z immermann, 
a b y  akt oskarżenia b y ł  czyn iony  jaw nie  jako  też pe tycya o jaw n o ść  publi- 
kacyi w y ro k u  n aw et  w tedy ,  kiedy sp raw a  należy do rodzaju  odbyw ający ch  
się tajemnie. W y d z ia ł  jednakże  n iepopierał w n io s k u , aże w  zgrom adzeniu 
nie p o d n :esło się za jego rozbieraniem ' 4  cz łonków , przeto upadł od razu.

Od w ydzia łu  IV. nadeszło sp raw ozdanie  względem pe tycy i Beckeratha. 
a b y  zniesione zostało rozdzielanie w sejmie na s tany  i p row ineye .  W y ­
chodził on ze zasady, że człowiek po jedynczy  i części pojedyncze państw a  
p o w in n y  us tępow ać  ogółow i, zrzekać się dla niego należy sw y ch  p ry w a tn y c h  
in te re s s ó w ,  zgoła robić  dla niego pośw ięcen ie ,  a niestawać z nim w  ża­
dn ych  sporach.

W y d z ia ł  ośw iadczył w  1 4  g ło só w  przeciw  2 aby  w niosku  Beckeratha 
n iepopierać.

K o m i s s a r z  s e j m o w y  m ó w ił ,  że on także je s t  za jednością  we 
w szy s tk iem ; w szystk ich  p ro w in c y i ,  ale poniew aż  mogłoby się zdarzyć, 
iż b y  czasem bez p o w o d u  jedn a  p ro w in ey a  m ogła być w y s ta w io n ą  na 
szkody ,  p rze to  rz ą d  miał obow iązek  do podobnego zasłonienia od k r z y ­
w d y ,  i z tego p o w o d u  drogę zo s taw ił  o tw ar tą .

Z  m ó w có w  jedn i  byli  za rozdziałem w razie po trzeby  sejmu na części, 
a  d rud zy  przeciw  rozdzia łow i. P r z y  g łosow aniu  pokazała się większość 
n a  s tronie  w y d z ia łu ,  to j e s t ,  aby  nie podaw ać do króla petycy i p ro jek to ­
w an e j  p rzez  B e c k e r a t h a .

N astępnie  odczytano spraw ozdanie  w y dz ia łu  V. w przedmiocie d rob iaz­
g o w y m ,  a mianowicie co do z w ro tu  kosz tów  rzeczniczych p rz y  kw otach  
n ieprzechodzących  2 0 0  ta larów . W p r o w a d z o n o  nakoniec spraw ozdanie  
•wydziału V. względem kolonii dla  zbrodn ia rzy ,  do k tórego dały  p o w ó d  pe- 
ty cy e  Heliodora Skorzew skiego i burmistrza Baucha.

S ko rzew sk i  opiera ł  się:
1 )  że odłączenie zb ro dn ia rzy  od to w arzy s tw a  p rzez  dep o r tacy ą  je s t  w ię­

ksze j a k  p rzez  g a le ry  lub tak zw an e  banio (b ag n o ) .
2 )  że deportacya  w iększy  s trach  w zbudza  niż kara śmierci.
3 )  że na deportacy i bardzo  w ielcy  zbrodniarze  częstokroć się popraw ia ją .
4 )  w  więzieniach b icie, zamknięcie w  ciasnej izdebce, pozbaw ianie  czy­

stego p ow ie trza  je s t  w iększą  k a rą  niż śmierć.
5 )  d eportacya  może być tańszą  jak  więzienie. S ądz ił  S k o rzew sk i ,  że 

t rzebaby  w y sp ę  zakup ić ,  k tó ra  zarazem p rzy czyn i łaby  się do podnie­
sienia p ruskie j żeglugi.

W y d z ia ł  b y ł  tego zdania ,  że w y sp a  kupiona b y łab y  zawsze podległą 
obcemu p a n o w a n iu ;  p rzes tępców  nie masz p ra w a  za granicę w yw ozić .  T a ­
kiej w y s p y  strzeżenie i zaop a try w an ie  w  p o trzeby  b y ło b y  bardzo koszto­
w n e ,  dla tego nie można popierać w niosków  Skorzew skiego  i Baucha. 
Z a  rozbieraniem w n io sk u  podniesło się ty lko  1 2  cz łonków  zgromadzenia, 
w ię c  w niosek od razu  upadł.  N astępnie  marszałek odroczy ł posiedzenie.

W I A P O M O s e i  Z A G R A N I C Z N I ! .
P o l s k a  i R o s s y  a.

W a r s z a w a ,  2 9 -  Maja. . R zą d y  gubernia lne  ogłos iły  N ajw yże j za­
tw ie rdzo ne  p rz e p i s y ,  jak i porządek  ma być zacho w an y  p rz y  dopuszczaniu  
w idzenia się w iężn i w  tw ierdzach  z w yro k o w  sądow nic tw a  cyw ilnego  k a ry  
zn o sz ą c y c h ,  z ich familią i k rew nem i. M iędzy ważniejszemi a r tyku łam i s ą :  
^Zam knię tych  na mocy w y ro k ó w  są d ó w  cywilnych w  tw ie r d z a c h , dozwala 
się odwiedzać nie więcej ja k  d w a  ra z y  w ciągu m ies iąca , ty lko  w szystk im  
w  ogólności k re w n y m  w  pros te j  linii w stępnym  i zs tęp ny m , mężom i żo­
n o m ,  rodzonym  i p rz y ro d n im  braciom i s ios trom , teściom i teśc iow ym , 
zięciom i synow ym . Do odw iedzin  tych  w yznaczają  się niedziele i św ięta  
Ci z  w ym ienionych  k re w n y ch  i p o w in o w a ty c h ,  k tó rzyb y  pragnęli od w ie ­
dzić w ię ż n i ,  pow inni mieć św iadec tw o  miejscowej po licy i , iż rzeczywiście 
zos ta ją  w  oznaczonym s topniu  p o k rew ieńs tw a  łu h  pow inow actw a,  z takim 
a takim więźniem w tw ierdzy  zostającym  i że św iadec tw o  to w ydaje  się im 
w  celu dopuszczenia  ich widzenia się z z a t r z y m a n y m .«

Dnia 2 7 .  Maja r. bież. o godzinie 1 2 {  z p o łu d n ia ,  na kolei żelaznćj po ­
m iędzy stacyarai G orzkow ice  a R adom sk, na grobli pod w sią  K le tn ią ,  w  po­
ciągu p ie rw szym  ran ny m  z W a r s z a w y  do C zęs tochow y id ącym , zdarzy ł 
się sm u tn y  w y pad ek  p rzez  w yskoczenie  z kolei i oderw an ie  się od parochodu 
pięciu o sobow ych  p o jazdów  i czterech w agonów  pociąg  składających, które 
przew rócone i połam ane zostały. Z  liczby około 6 0 c iu  osób j a d ą c y c h , 5

utraciło  życ ie ,  jako  t o :  Osiński garze lauy  z B ru d z ie ,  L ew ek D aw idsohn  
hand lu jący  z R ad o m sk a ,  Czerw ińsk i k o n d u k to r  i niewiadomi z nazw iska, 
rzemieślnik z C zęstochow y i ekonom z okręgu  Szadkow skiego  Ciężko r a n ­
nych  je s t  osób 4 ,  lekko 8 ,  k tó ry m  w  R ad om sk u  natychm ias t pomoc lekar­
ska udzieloną została. Inne osoby  w sp row ad zon ych  z najbliższej stacyi 
pojazdach w  dalszą u d a ły  się p o d ró ż ;  p rzy c z y n y  w y p ad k u  tego nie są w ia­
dome. W ład ze  sąd ow e  z p rz y b ran y m i urzędnikami drog i żelaznej rozpoczęły  
na miejscu s tosow ne śledztwo. Droga żelazna w zupełnie  do b ry m  je s t  stanie 
i bieg z w y cza jny  pociągów , żadnej me doznaje zmiany.

Z  P e t e r s b u r g a ,  d. 1 9 .  Maja. — W  ty ch  dniach w yszed ł (w ję z y k u  
rossyjskiiu) zeszy t p ie rw szy  dzieła pod t y ł u ł e m : »Praw o cyw ilne  K ró les tw a 
Polskiego,«r w ydane  przez członka komissyi do ułożenia p ra w  K róles tw a 
Polsk iego , professora zw yczajnego u n iw e rsy te tu  P e te rsburgsk iego ,  rzeczy­
wistego radcę s tanu Zaborow skiego.

F  r  a  n  c  y  a .
P a r y ż ,  d. 2 6 .  Maja. — Na posiedzeniu wczorajszem izby d e p u to w a ­

n ych ,  zwalczał m inis ter  skarbu  D umon reformę zap ro jek to w an ą  op ła t  od 
listów, podając za po w ód  położenie obecne p rzych od ów . Dziś nie m ożna 
pozwolić na tak znaczne deficit, jak ieb y  w y p ły n ę ło  z przy jęc ia  tej reformy. 
G dyby  n a w e t  i z tego p o w o du  skarb nie poniósł u szcze rbk u ,  natenczas 
rząd o św iadczy łby  się p rzeciw  zasadzie rów ne j  op ła ty ,  a p rzek łada łby  nad 
nią s topn iow ane  po r to .  Po  p rzym ów ien iu  się G ira rd ina ,  że skarb nie p o ­
niesie żadnego u szcze rb ku ,  a Fauchera  p rzeciw  p ro je k to w i ,  oświadczono, 
że ogólna dysku ssy a  ukończona.

U n i o n  m o n a r c h i q u e  p o w ia d a ,  że komissya b udże tow a w niosła  do 
m inisters twa ro bó t  publicznych o red u k cy ą  8 6  m ilionów frank.,  z k tó rych  
na budżet min is ters tw a ro b ó t  publicznych p rzy p a d ło b y  4 8  milionów. Mini­
ster J a y r  miał się za tem ośw iadczyć ,  na jw iększa  sum ma d o tyczy  kolei 
żelaznych.

N a t i o n a l  m ów i o zmianach w m in is ters tw ie ,  p od ług  niego Mole ma 
otrzym ać m in is tertw o sp raw  z ew nę trzn ych  i p rezesostw o w gabinecie ,  Du- 
faure sp ra w  w e w n ę t rz n y c h ,  Billault m a ry n a rk i ,  S t. M a rc  Girardin  ośw ie­
cenia.

O w dow ia ła  K ry s ty n a  po łoży ła  sobie za cel g łó w n y  swćj p o d ró ż y  do 
W ło c h ,  aby  uprosić  pap ieża , iżb y  na ro zw ó d  je j  córki nie zezwalał.

C o u r r i e r  f r a n ę a i s  u t r z y m u je ,  że między Guizotein a Duchatelem 
panuje  n iezgoda ,  poniew aż p ie rw s z y  nie chce ofiarować posels tw a b ra tu  
Duchatela. N aprzód  żądał on posels tw a dla b rata  do M a d r y tu ,  późnićj do 
N eapolu , Guizot jednak w ytrw a ł w  uporze i nie udzielił m u tej posady.

Infant don E n r iqu e  p rz y b y ł  z sw o ją  m ałżonką  i teściow ą z Marsylii do 
T u lu z y ,  zkąd  chciał się udać do B ajonny.

Jene ra ł  F lores baw i teraz w  P ary żu .
R ob o tn icy  pary scy  podali p e ty cyą  do obu i z b ,  ażeby do F ran cy i  s p r o ­

w adzano  zboże bez żadnych  op ła t  celnych.

W  biurach komissyi d ep u to w an y ch  ośw iadczono  się p rzychy ln ie  za 
p ro jek tem  G u izo ta ,  względem u tw orzen ia  sąd ów  przys ięg łych  we francuz- 
kich koloniach. W s z y s c y  członkow ie komissyi okazali się zw olennikami 
em ancypacyi n iew oln ików . K om issya  także w y znaczo ną  została względem 
przedłużenia  p raw a  na ro k  jeden  o w ychodźcach zagranicznych. Izba pa­
r ó w  zajm owała się dziś petycyami.

Na giełdzie dzisiajszej w szystk ie  p ap ie ry  p osz ły  w  górę. R ó w nie  
i akcye podskocy ły ,  p rzy p isu ją  to polepszeniu się in te ressów  na tutejszej 
giełdzie.

Donieśliśmy, w ed łu g  dzienników  raarsylskich i brem eńskich , o w p ły ­
nięciu do p o r tu  barcelońskiego korsarza  m eksykańsk iego ,  p row adzącego  
t r zech-m asz tow y  o k rę t  h an d lo w y  S ta n ó w  Z jednoczonych  Carolina. W e d łu g  
C o u r r i e r  d e  M a r s e i l l e  ten korsarz  ma być rozbójnik iem  morskim h i­
szpańsk im , k tó r y  w y p ły n ą ł  z G ibraltaru . Osada poznana w  tym  porcie 
miała zostać zaraz aresz tow aną .  T o  objaśnienie przecież nie je s t  p ra w d o -  
podobnem , dziennik z P ly m o u th ,  jak  się zdaje, lepiej rzecz w yjaśnia .  K o r ­
sarz ten je s t  małym okręcikiem u zbro jonym  w Barcelonie i opa trzonym  
w  meksykański list korsarski. Z asekw es trow an o  go w  Barcelonie jak o  ro z ­
bójnika m o rsk ieg o , na mocy  trak tń tów  is tniejących pom iędzy  S tanam i Zje- 
dnoczonemi a Hiszpanią. M ów ią  że w  Barcelonie zna jdu ją  się jeszcze t r zy  
małe o k rę ty  uzbro jone  i opa trzone  w podobne listy  korsarskie ,  ale one p ra ­
w a do tego wcale nie mają.

W c zo ra j  w ieczo rem , Bu Maza uda ł się do Vincennes i b y ł  p rzeds ta ­
w io n y  księciu M ontpensie r  p rz y  wielkiem zgromadzeniu oficerów wszelkiej 
broui. T o  zgrom adzenie ,  silne wrażenie  na nim w y w a r ło  i p rzez kilka mi­
n u t  nie  mógł p rzy jść  do siebie. » l u t a j ,  rzekł o n ,  do osób py ta jących  go 
o jeg o  uczuc ia ,  w id z ę ,  ze się znajdu ję  pom iędzy  braćm i; waleczność je s t  
węzłem łączącym o d w ażn ych " .  Kapitan R ich a rd ,  k tó r y  m u to w arzy szy ł ,  
opisał kilka u s tęp ów  c iekaw ych  z aw anturn iczego  życia młodego szeryfa. 
C iekaw ą epopeję  u tw o rz y łb y  ten o p is ,  albowiem B u Maza umiał nie ty lko  
w alczyć z naszeroi w o jsk am i,  ale za każdym kro k iem , po  każdej b itwie, 
spo ty k a ł  lu d z i ,  k tó rzy  mu zaprzeczali ty tu łu  su ł tana  i natchnienia. G d y  
w y m o w a  nie daw ała  m u zw ycięz tw a ,  o d w o ły w a ł  się do odw agi.  »Nie o ż y ­
w io n y  duchem B o g a ,  w o ła ł  w ó w c zas ,  ob jaw i się p rzyna jm nie j  w  obec
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nieprzyjaciela*. N ik t jednak  n igdy  nie  śmiał w spółzaw odniczyć  z nim w  od­
wadze. P om iędzy  wszystkicmi bogactwami a r tystycznem i tak szczodrze na- 
grom adzonemi w  V incennes ,  podziw iał on szczególniej dary  p rzyw iez ione  
p rzez  księcia ze wschodu. T am  to mógł okiem znaw cy sądzić o sm aku 
i bogactwie. Zadziw ił  wszystk ich  bardzo zręcznein podchlebstwem do na­
szych  oficerów. W id zą c  zupe łną  zbroję  d aw n ych  rycerzy  rz e k ł :  »Gdy
w o jo w n icy  okryw ali  się tak żelazem, na próżno  usiłowali wedrzeć się do 
A f ry k i :  wasi żołnierze k tó rzy  podbili A f ry k ę , '  nie potrzebowali pancerzy , 
bo  ich serce by ło  ze stali«.

A n g l i a .

L o n d y n ,  d. 25 -  Maja. — G a z e t t e  do no s i ,  że królowa nadała w ice­
adm ira łow i hrabiem u Dundonald (Cochrane), wielki k rzy ż  orderu  łaziennego, 
p rzez  co w iadomość się po tw ierdziła  o jego rehabilitacyi.

Dodatek  do G a z e t t e  zamieścił now e s ta tu ty  o rd e ru  orła łaziennego. 
O rde r  ten w najw yższej  klassie jes t  jeden zw any ,  so u v e ra in , drugi wielki 
m is t rz ,  następne t r z y  klassy składać się będą  z 9 5 2  członków. Z tych 
trzech  ostatnich k l a s s , p ierw sza  będzie miała wielkie k rzy że ,  d ruga  k o ­
m andorsk ie ,  trzecia kawalerskie. Rozdzielane będą pomiędzy cyw ilnych  
i w ojskow ych . W ie lk im  mistrzem został książę Albrecht.

O trzym ano  w  F a lm ou th  wiadomość z R io  de la Plata do 1 0 .  Kwietnia. 
R iveira  s ta ł w  M a z in q u i r r e , Oribe miał zająć Maldonado.

C e n y  zboża, szczególniej pszenicy idą w g ó rę  z n ies łychaną szybkością. 
W c z o ra j  podnios ły  się o 6  szy l ingów  na kw arte rz e  w p rów nan iu  z p rze ­
sz łym  tygodniem  a bochenek chleba w ażący  4 fun ty  kosztować będzie 1 8  
p e n só w  ( 3  złp. gr. 6 )  to  je s t  d w a  razy  ty le  ile kosz tow ał w tym że czasie 
w  ro k u  zesz łym , teraz zapasy  zboża w  k ra ju  w zatrw ażający  sposób się 
zmniejszają. W ie l e  kolei żelaznych rozpuściło  trzecią  część robo tn ików , 
a p raw ie  we w szystk ich  fabrykach  p ra cu ją  ty lko  po łow ę czasu. P on iew aż  
sys tem  fab ryczny  opiera się tu taj na ogólnej w ygodzie  i forszusow aniu  pie­
n iędzy  na w ex le ,  po 4 do 6  p ro c e n t ,  przeto  dziś ,  kiedy na w iększą  p e w ­
ność  nie można dostać pieniędzy za 1 0  do 1 2  procen t ,  by  dokonać w y p ła t  
kolei że laznych , interessa pieniężne m uszą  na tern cierpieć. Dla tego nę­
dza w szędzie  w zras ta  i nie  podobna bez o baw y  pa trzyć  na stan kra ju . 
W  parlamencie gab inet także nie najlepiej stoi. Bil pana S t r u t t ,  k tó ry  ma 
udzielić komisarzom kolei żelaznych potrzebne p e łn om o cn ic tw a , zapew ne 
zostanie  od rzuconym , rów n ie  jak  p ro jek tow ana  pożyczka dla irlandzkich k o ­
lei żelaznych. W sz y s tk o  d o w o d z i ,  że rych łe  rozw iązan ie  je s t  koniecznem, 
a je d n ak  n iep o d o b n a ,  b y  najw ażniejsze interessa posiedzeń izby tak szybko  
zała tw ionem i zostały. Miesiąc do tego p rzynajm niej  potrzeba  i zdaje się, 
że p rz y s z ły  parlam ent ju ż  w Listopadzie zw ołanym  zostanie. Jeżeli pogoda 
p o s łuży  i ciepło nastanie po deszczach w iosennych , żn iw a m ogą dobrze w y ­
p a ść ,  ale do tąd  je s t  w szystko  niezmiernie spóźnione i nie spodziew ają  się 
ciepła.

H i s z p a n i a .

M a d r y t ,  dn. 19 . Maja. —  M in is te r  Salam anka uda ł się z A ran juez  
do P a r d o ,  a jak  g ło s z ą ,  z polecenia sw ych  kolegów ma czyn ić  p rzeds ta ­
wienia k ró lo w i ,  ażeby zamieszkał w t e m  samem m ie jscu , gdzie jego  mał­
żonka i s tarał się o p rzy w ró cen ie  zgody małżeńskiej.  D ziwna rzecz ,  ze 
polecono to m in is t ro w i ,  k tó ry  najmniej jes t  p rzy jem ny  kró low i. K ró l  ten 
okazał mu sw ą  niechęć i n iep rzysta ł  na projekt.  Salamanka miał następnie 
długie posłuchanie u k ró lo w e j ,  na k tó rem  także byli obecni pan Pacheco 
i  minis ter w o jny .  T rze j  ci m in is trow ie  powrócil i  do stolicy i odbyw ali  na­
radę  bardzo ważną. G ło szą ,  że na tę r a d ę ,  w ezw ano  także kilku p ra ła ­
tó w  i zapew ne ztąd upow szechniła  się pog ło ska ,  ze kro i żąda ro zw od u .  
Z  innej s t ro n y  u t r z y m u ją ,  że k ró low a ośw iadczyła  g o tow ość  s w ą  do zło­
żenia k o ro ny ,  na rzecz swej siostry . Poseł irancuzki o d b y w a ł  częste n a ­
r a d y  z Salam anką i un ikał prezesa m in is trów  pana Pacheco.

K ró low a zaprosiła przed kilku dniami w szystk ich  oficerów załogi w  A ran ­
ju ez  na ob iad , piła na zd row ie  armii i o św iadczy ła ,  że w kró tce  odbędzie
przegląd tutejszego wojska  i w y s tą p i  konno ubrana  w  m u n d u r  feldmar-

szałka.
C l a m o r  p u b l i c o  m ó w i:  korzyści podw ójnego  m ałżeństwa, ow oc tylu 

in t ry g  p a łac o w y ch ,  dobrodzie js tw a w y p ły w a ją ce  z opieki francuzkiej i ob­
fite żn iw o, k tóre  w vdala  siejąca ręka cudzoziemska na ziemię wulkaniczną 
hań bę  i zniszczenie ła tw o , poznam y, gdy  się zas tanow im y nad tem , co się 
dzieje w pałacu i za jego murami. Szczęściem, że odpow iedzia lność za te 
c ierpienia n a ro d u ,  spada na s t ronn ic tw o  francuzk ie ,  które się podjęło  roz­
w iązać  poli tyczne py tan ia  Hiszpanią  dotyezące w  p rzy je m n y  sposób dla 
d w o ru  francuzkiego, k tórem u właśnie chodziło o zohydzenie  monarchii hisz­
pańskiej w  osobie Izabelli I I . , a zwrócenie uw agi publicznej na królewicza 
M ontpensie r ,  jako  jed yn ie  godnego t r o n u ,  g d y b y  nadzw ycza jny  jak i  p rz y ­
padek lpb śmierć zawczesna k ró lo w ę  z pośród  nas w ydarła .  Jes teśm y prze­
k o n an i ,  że ta sama rę k a ,  k tó ra  w s trzym ała  k ró lo w ę  od wolnego w y bo ru
sw ojego  małżonka, teraz u t rzy m u je  niezgodę pom iędzy małżonkami kro-
lew sk iem i ,  ażeby pomiędzy nimi przepaść w y k o p a ć ,  k tóra  nas zaprow adzi 
w  lab i ry n t ,  z k tórego t rud no  będzie nam się w yw ik łać .

Z  nad  brzegów  E bro  dochodzą wiadomości bardzo pom yślne o stanie 
zasiew ów . W sz ę d z ie  obiecują  sobie bogate  żn iw o w  z b o ż u , w  owocach

i winie. T a  najbardziej na południe  p osun ię ta  część Katalonii je s t  zupełnie 
spokojna. Za to w  o k ręgu  Manresa nędza w s t ra sz l iw y  sposób się rozsze­
rz a ;  z jednej s t ron y  brak  tara ż y w n o śc i ,  z drugiej b rak  sposobu  zarobko­
wania a  jedn ak  je s t  to  okręg  najbardziej może przez na tu rę  up osażony  
w  całej K ata lon i i ,  ale w ładza  nie daje żadnego znaku życia i nic  nie robi, 
ażeby p rzy jść  w  pomoc ludności.  W  tera leży najsilniejszy s'rodek po­
parcia dla pow stan ia .  Ani słychać o in s ty tu tach  dobroczynnych  j a k  w  in ­
nych k ra jach ,  a naw e t w  innych p row inc jach  H iszpanii;  rów nież  nic tam 
nie słyszano o s to w a rz y sz e n ia c h , k tórych  zadaniem nędzę zmniejszać czy ­
nem , radą  i opieką.

G a z e t a  ogłasza dziś w a ru n k i ,  pod k tórem i w ydzierzaw ionem i zosta­
ną kopalnie ży w eg o  srebra w Almaden i Almadenejos na la t pięć (od 2 0 .  
W rześn ia  r. b. do 1 9 .  W rześn ia  1 8 5 2 .  ro k u . )  L icy tacya  odby ła  się 
przez podanie op ieczętow anych  dek larac ji ,  w  k tó rych  podana  j e s t  cena 
dzierżawna za cen tn a r ;  w  dniu 1 0 .  C ze rw ca ,  w  obecności m in is tra  skar­
bu i innych w ładz  o tw a r tą  zostanie deklaracya, w  której podaną będzie naj­
niższa cena przez  rząd  u s tano w ion a ,  następnie  o tw artem i zostaną dek lara-  
cyje l icy tan tów  i dzierżawa p rzy sąd zo n ą  zostanie t e m u ,  k tó ry  da najw ięeej 
od kw o ty  przez rząd  ustanow ionej.  Rocznie w y d o b y w a ją  m erk u ry u szu
2 0 . 0 0 0  cen tna rów , a k on tra k tu jący  ma się zobow iązać do uczynienia  rzą ­
dow i forszusu  6 0  milionów rea lów  ( 2 7  milionów złp.) , a to  w  te rm inach :  
1 5  milionów w złotej i srebrnej monecie na 2 5 .  Czerwca. 1 5  m ilionów  
na 2 5  Lipca. 1 5  milionów na 2 5 .  S ierpnia .  l 5  m ili jonów na 2 5 .  W r z e ­
śnia. T e  t r z y  ostatnie ra ty  w ypłaci w  sztabach sreb rnych  po 2 4  reale 
uncja. N ik t nie będzie p rzypu szczo ny m  do l icy tacy i ,  k to nie z ło ży
1 0 0 . 0 0 0  p ia s tró w  w g o tó w ce ,  albo też za 6 m ilionów rea lów  pap ie ró w  
3  p rocen tow ych  w banku St.  Fernanda.

P o r t u g a l i a .
C zytam y w  M o r n i n g  C h r o n i c i e :  L is ty  prywratne z O p o r to ,  da ją  

nam opis n a s tęp u jący  o stanie rzeczy w  tem mieście. W s z y s c y  są  p rz e -  
konanemi, że je d y n ą  zaw adą  do przyjęcia  i zatw ierdzenia  w a ru n k ó w  p ro ­
jek to w an y c h  przez komm issarzy  angielskich, jes t  kw es tya  ręk o jm i ,  że w a ­
runki te zostaną  dopełnionemi. Das A ntas  osobiście podobno  p rzes ta łby  
na rękojmi moralnej i s łowie  k ró lo w e j ,  ale tego przekonania  nic dzielą inn i 
naczelnicy j u n t y  i s t ronn ic tw a  ludowego. Dla tego też k o n tro lu ją  z nie­
ufnością das A n ta sa ,  poniew aż jedn ak  posiada zupełne  zaufanie w o jsk  r e ­
g u la rn y ch ,  może b y ć ,  że jego opinia p rzew azy .  W  każdym  razie w idać, 
żc zapew nił  sobie środki sw obodnego  działania. I t a k :  środek miasta i po ­
sterunki pobliskie , są  w y łączn ie  zajęte przez  w ojsko  ł in i jow e ;  bataliony 
zaś z pospolitego ruszenia  rozdzielone t a k , że te grać m ogą  ty lko  ro lę  pod­
rzędną  i zależną od poruszeń  garn izonu .  W  ten sposób także das A ntas  
mógł u trzym ać  spokojność  i zapew nić  poszanow anie  dla ju n t y .  Z  tych li­
s tów  pokazuje  się tak że ,  iż rząd  francuski nie  posłał tak ja k  angielski i h i­
szpański komm issarzy do układania  w a ru n k ó w  pokoju . N aw et konsu l  
francuski w O porto  nie o trzym ał żadnych  in s tru kcy i  na p rzy pad ek  w ezw a­
nia go do narad. Z tego w n io sk u ją  że rząd  francuski myśli zwalić całą 
odpowiedzia lność in terw encyi w  sp raw ach  portugalsk ich  na Anglię i H iszpa­
nię. Z  to nu  p rzy jaznego  panującego w  notach u rz ę d o w y c h ,  zam ien ionych  
pomiędzy ju n t ą  a pułkow nik iem  W y ld e  i m arg rab ią  H iszpan ii ,  w n iosko-  
wać m usim y, że w ieść ,  iż kommissarze grozili  zb ro jn ą  in t e rw e n c y ą ,  jeże li 
w p ro s t  nie p rzyjm ie w a ru n k ó w  jej p o d a n y c h ,  je s t  fa łszyw ą. Jeże l i ,  do­
daje  ten k o re sp o n d en t ,  wieść ta je s t  p r a w d z iw ą ,  w ów czas  użycie s i ły  
zbrojnej p rzy w ró c i ło b y  stan rzeczy z 1 8 2 6 .  do 1 8 2 8 - ,  k iedy  armia a n ­
gielska obozow ała  nad brzegami T agu .  T o  jed n ak  p e w n a , że k ró lo w a  
nie p rzy ję ła  ofiary admirała P a rk e r ,  k tó ry  chciał część osad sw y ch  na  ląd  

wysadzić.
T i m e s  w ed ług  korespodencyi z M adery , podaje  szczegóły  p rzy łącze­

nia tej w y sp y  do j u n t y  z O p o r to :  W  dn iu  2 9 .  K w ie tn ia  o 2e j z rana, mie­
szkańcy miasta F un ha l ,  przebudzonetni zostali hukiem  kilku  dział w  galo­
pie p row adzo ny ch  przez ulice. E sk o r tow a l i  te działa żołnierze z 4 .  i 1 1 .  
p u łku  p iechoty ,1 k tó rzy  p rzy  g ło śn y ch  w iw atach  ogłaszali kartę z 1 8 2 0 .  
i ju n t ę  z O p o r to ;  żołnierze ci udali się do pałacu g u b e rn a to ra ,  k tó ry  na­
tychm ias t zw oła ł  radę :  po krótk iem  posiedzen iu ,  guberna to r  podał się do 
^lymissyi.  N atychm iast u s tano w ion o  rząd  tym czasow y, k tó ry  ośw iad czy ł  
w o j s k u , iż łączy się z j u n t ą  Oporto .

O kręt p rz y b y w a ją c y  z S t.  Michel doniós ł ,  że w y sp a  T erc e i ra  ośw iad­
czyła się także na ko rzyść  ju n t y ,  k tó ra  ztąd wielkie może c iągnąć  korzyści.  
G arnizon obu tych  w y sp  liczy 2 0 0 0  ludzi ,  któremi j u n t a  może pow ięk­
szyć s w ą  armię skoro  zaczepnie działać rozpocznie. N ieukonten tow anie  mie­
szkańców  M adery doszło do tego s topn ia ,  że w  ostatn ich  la tach , w ie lu  
z nich emigrow ało  do Indyi Z a c h o d n i c h .

S t a n y  Z j e d n o c z o n e .
C zy tam y w G a z e c i e  w e z e r s k i e j :  o trzym aliśm y  wiele lis tów  z V e - 

r a - C r u z ,  w  k tó ry ch  kreślą nam p o łożen ie ,  w  jakiem się to  miasto zna jdo­
w a ło  podczas bom bardowania przez w ojska  am erykańsie ,  aż do s tanowczćj 
kapitulacyi. W sz y s tk ie  te listy co do jednej zgadzają się rzeczy, że bom ­
bardow an ie  odbyło  się z n ies łychaną  srogością, a mianowicie względem ob­
cych miasta m ieszkańców , ja k  to zobaczymy z następnej k o re s p o n d e n c y i , 
da tow anej z V era-C ruz  dnia 3 .  Kwietnia.
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B o m b a r d o w a n ie  n a sz e g o  m ias ta  tak  s ro g o  d o k o n a n o ,  źe  w s z y s c y  c u d z o ­

z ie m c y  m ie sz k a ją cy  w m ies 'c ie ,  p r a g n ą ,  a b y  szczegó ły  j e g o  z o s ta ły  u m ieszczo n e  
p o  w s z y s tk ic h  e u ro p e j sk ic h  i a m e r y k .  d z ie n n ik ac h ,  i ż e b y  o d d a n o  pod  sąd  
c y w i l i z o w a n e g o  ś w ia t a  s ro g ie  i tw a r d e  n asz y ch  n ie p r z y ja c ió ł  p o s tę p o w a n ie .  
A m e ry k a n ie  t rze c ią  część  n a szeg o  miasta o to czy l i  m o źd z ie rz am i  i a rm a tam i,  
k tó re  2 2 .  M arca  m o r d e r c z y m  z io n ąć  p o c z ę ły  ogn iem , p o  w e z w a n i u  p o p r z e -  
dn iem  m ias ta  a b y  się  w  c ią g u  d w ó ch  g o d z in  p o d d a ło .  Ogień  ten  t r w a ł  cz te ry  
d n i ,  a lb o ,  o d j ą w s z y  m ałe  p r z e s ta n k i ,  g o d z in  8 0 ,  w  c iąg u  k tó n y c h  w r z u ­
co n o  do m ia s ta  o k o ło  4 , 0 0 0  bom b i 3 , 0 0 0  ku l .  M ias to  s t rze lać  na  o tacza jące  
fo s s y  i n a  i n u r y  m ia s ta ,  A m e r y k a n ie  z a ło ży l i  sob ie  n isz c z y ć  j e d n ą  dzie ln icę  
m ias ta  p o  d ru g ie j .  D o p ie ro  g d y  f o r ty  z ac z ę ły  m ocno  p r a ż y ć  n iep rz y ja c ie la ,  
c h o c iaż  w a lk a  wcale r ó w n ą  nie b y ł a ,  z w r ó c o n o  og ień  p rz e c iw k o  nim  i w y ­
b i to  w y ł o m ,  sz y b k o  j e d n a k  n a p r a w i o n y ,  A m e r y k a n ie  z a ś , l icząc  15 , 0 0 0  
w o j s k a  s z tu rm u  p r z y p u ś c i ć  n ie  śmieli ,

Szp ita le  w y w ie s i ł y  s w o je  c h o rą g v v ie ,  lecz p o m im o  teg o  z n a k u ,  sz a n o ­
w a n e g o  z a w s z e  u  c y w i l i z o w a n y c h  n a r o d ó w ,  n ieo szczęd zo n o  ich b y n a jm n ie j ;  
w s z y s c y  r a n i e n i ,  chodz ić  je szc ze  m o g ą c y ,  p o w le k l i  s ię  na  u l ic ę ,  bo  tara 
w ię k sz e  b y ł o  b e z p ie c z e ń s tw o  j a k  w  m u ra c h  szpita l i .  K ilka  r a z y  się  z d a r z y ło ,  
źe  k u le  u d e r z y ł y  c h o r y c h  w  c h w i l i ,  k ied y  ich c h i r u r g o w ie  o p a t r y w a l i .

B o m b y  z a w i e r a ł y  p o w ię k sz ć j  części o p ró c z  p r o c h u ,  in n e  s u b s ta n e y e  
p a ln e ,  k tó re  z ap a la ły  k i lka  d o m ó w  i z n iw e c z y ły  j e  z u p e ł n i e ;  z w ie lu  in n y c h  
t y lk o  śc ian y  je s z c z e  s te rcz ą .  P i ó r o  w z b r a n ia  s ię  o p i s y w a ć  te  sc e n y  o k r o p n e ;  
w s p o m n ę  ty lk o  fak t  n a s t ę p u ją c y .  S k o r o  d w ie  t rzec ie  części m ias ta  z n is zc zo ­
n e  z o s ta ły ,  k o n s u lo w ie  p rzes ła l i  n o tę  do  j e n e r a ł a  S c o t t , ż ą d a j ą c ,  a b y  d o ­
z w o l i ł  o d d a lić  się  z m ias ta  c u d z o z ie m c o m ,  j a k o  też  k o b ie to m  i d z iec io m ; 
lecz  o d p o w i e d z i a ł ,  źe w  tak im  t y lk o  raz ie  na  to z e z w o l i ,  j eże l i  j e n e r a ł  
M o r a l e z  odda  m ia s to ;  z a t r z y m a ł  n a w e t  p a r la m e n ta r z y  k t ó r z y  n o tę  p r z y w i e ­
źli .  G d y  og ień  z w ię k s z ą  je s zc ze  s ro g o ś c ią  na  n o w o  r o z p o c z ę to ,  k o n s u lo ­
w ie  e n e rg ic z n ą  n o tę  p o s ła l i  do  d o w ó d z c y  n e u t r a ln y c h  o k r ę tó w  w o je n n y c h  
w  S a c r i f ic io s ,  k tó r e  d o t ą d  s p o k o jn i e  p r z y p a t r y w a ł y  się  t y m  o k r o p n y m  sce­
n o m .  A le  k o m o d o r  P e r r y ,  b o h a t e r  rzez i  w  T a b a s c o ,  n iechcia ł  ich p r z e p u ­
ś c i ć ,  a k o m e n d a n t  f r a n c u s k i  p a t r z y ł  s p o k o jn ie  j a k  t r a k t o w a n o  j e g o  flagę 
i ł ó d ź ,  n a  k tó r e j  z n a jd o w a l i  się  m a j t k o w i e  f r a n c u sc y  i h i s z p a ń s c y ,  żad n e g o  
n i e  c zy n ią c  k ro k u .

N a reszc ie  k o n s u lo w ie  A n g l i i ,  F r a n c y i ,  H isz p a n i i  i P r u s  ( inn i  opuśc i l i  
m ia s to ) ,  p o s ta n o w i l i  u d a ć  s ię  do  o b o z u  a m e r y k a ń s k ie g o  i p o r o z u m ie ć  się  
o sobiśc ie  z j e n e r a ł e m  S c o t t ;  lecz p ró ż n e m  b y ło  ich p r z e d s i ę w z ię c i e , bo po  
k i lk u g o d z in n e ra  c ze k an iu  p o d  g o łe m  n ieb em ,  p r z y p u s z c z e n i  zo s ta l i  do a d ju -  
t a n t a  j e n e r a ł a ,  k t ó r e m u  o ś w ia d c z y l i ,  źe  tego  d n ia  je s zc ze  w y j d ą  z m ias ta  
n a  czele  c u d z o z ie m c ó w  n e u t r a l n y c h ,  k o b ie t  i d z ie c i ,  i z f lagą  sw o ic h  n a r o ­
d ó w  w  r ę k u ,  p ó j d ą  p r o s to  na  l inię  a m e r y k a ń s k ą ,  ż e b y  j e n e r a ł  S c o t t  n ie  
m ó g ł  d łu że j  p o w i a d a ć ,  że nie w ie  p rz e c iw  k o m u  k u le  j e g o  s ą  k ie ro w an e ,  

lecz ż e b y  z  z im n ą  k r w i ą  k a z a ł  s t rze lać  do  k o lu m n y ,  jeże l i  j e j  p rzep u śc ić  
n ie  zechce.

T y m c z a s e m  u ło ż o n o  p u n k t a  d o  k a p i tu l a c y i ;  lecz w a r u n k i  j e j  tak  b y ły  
w y g ó r o w a n e ,  źe ich p r z y j ą ć  n ie  b y ło  m o ż n a ;  n a reszc ie  z g o d z o n o  się  p r z e ­
cie , że  o f ice ro w ie  b ro ń  s w o j ą  z a t r z y m a ją ,  lecz ż o łn i e rz e  z ło ż ą  c a ły  r y n s z t u ­
nek .  W a r u n e k  ten  b y ł  p rzec ież  s ro g im  w  p o r ó w n a n i u  tej  k a p i tu lac y i

z u d z ie lo n ą  w  M o n te r e y ,  źe  n a w e t  c u d zo z ie m cy  k t ó r z y  p r z e d e w s z y s tk ie m  
p r a g n ą  p o k o j u ,  kon ieczn ie  dzielić  m usie l i  o b u rz e n ie  M e k s y k a n ó w .  K ie d y  
k o b ie ty  i dzieci g o t o w a ł y  się  do  o p u szczen ia  m ia s t a ,  a ty s iąc am i  s n u ł y  s ię  
po  ul icach, p o d  sk w a ru e ra  s ło ń cem ,  k a żd e  z m ałem  z a w in ią tk ie m  n a j p o t r z e ­
b n ie j s z y c h  rz e c z y  p o d  p a c h ą ,  t r u d n o  się  b y ło  w s t r z y m a ć  na to  sm u tn e  w i ­
d o w i s k o ,  od  ż y w e g o  uczuc ia  l i to śc i ;  lecz c ięższem  b y ł  d a leko  los ż o łn ie rz y  
z a ło g i ,  k t ó r z y  o k aza li  cale m ę s tw o  jak ie g o  s p o d z ie w a ć  się  g o d z i  p o  dzie l­
n y c h  ż o łn i e rz a c h ,  bo nie ich w i n ą ,  że A m e ry k a n ie  n ie  p o su n ę l i  się  k u  n im  
na o d leg łość  p o c isk u .  N a w e t  g w a r d i a 'n a r o d o w a  s ta ła  na  s t a n o w i s k u  p rz e z  
całe b o m b a r d o w a n i e ;  w o jsk a  b ieg ły  n a ty c h m ia s t  w  k a żd e  m iejsce  gd z ie  p o ­
ża r  b y ł  do  g a s z e n ia ;  p a tro le  n ieu s ta n n ie  p rz e b ie g a ły  ulice ,  c h ro n ią c  od  k r a ­
d z ieży  i r a b u n k u ,  s ł o w e m ,  k a ż d y  p e łn i ł  s w o ją  p o w in n o ś ć  d la  u t r z y m a n i a  
j a k  n a jw ię k sz e g o  p o r z ą d k u .  O c z y w is ta  r z e c z ,  że m ias to  p o d d a ć  s ię  m u s ia ło ,  
bo n ic  p o s ia d a ło  ani  ż y w n o ś c i  ani a m u n i c y i ;  na  p o s i łk i  z M e k s y k u  także  li­
czyć  nie b y ło  m o żn a ,  g d y ż  s to l icę  ro z d z ie la ły  fakeye  z a w is tn e  w  tej  w ła śn ie  
c h w i l i ,  k ied y  n ie p rz y ja c ie l  s z t u r m o w a ł  do  V e r a - C r u z ,  b ę d ąc eg o  k luczem  
rz ec zy p o s p o ł i te j .

Z r e s z t ą ,  od  w y jśc ia  do  m ias ta  w o jsk a  a m e r y k a ń s k ie  n a jw ię k s z ą  zach o -  
w u j ą  k a r n o ś ć  i s z a n u ją  m e k s y k a ń s k ie  w ładze .  N acz e ln y  d o w ó d z c a  a m e r y ­
k a ń sk i ,  k a z a ł  ro z d a ć  d o sy ć  p i e n ię d z y  i ż y w n o ś c i  m ię d z y  u b o g ic h  m ias ta

K o r e s p o n d e n c y a  d a to w a n a  z W a s c h i n g to n u  2 7 .  K w ie tn ia  a o g ło sz o n a  
p rzez  S t a n  d a r t ,  w  n a s t ę p u j ą c y  sp o s ó b  m ó w i  o t r a k ta c ie  p o k o j u ,  k t ó r y  
z M e k sy k ie m  z a w r z e ć  m a ją  n a d z ie ję :

T r a k t a t e m  ty m  S t a n y  Z je d n o c z o n e  w ie lk ie  n a r z u c a j ą  sob ie  o f ia ry ,  g d y ż  
nie ty lk o  p r o p o n u j ą  M e k s y k o w i  za  t e r r y t o r y u m  p rz e z e ń  u s t ą p ić  się  m a jące  
w y n a d g r o d z e n ie  p ie n i ę ż n e ,  g o t ó w k ą  1 5  mil .  d o i . ,  lecz je szcze  z e z w a la ją  n a  
d a r o w iz n ę  1 3  mil.  doi.  p r z y p a d a ją c y c h  j a k o  w o je n n e  k o sz ta  z t e r a źn ie js ze g o  
w k ro c z e n ia ,  co og ó łem  p o d n ies ie  of iarę  S t a n ó w  Z je d n o c z o n y c h  do 2 8  m il io ­
n ó w  d o la ró w .

P r ó c z  tego  S t a n y  Z je d n o c z o n e  o f ia ru ją  u t r z y m y w a ć  na linii n o w e j  g r a ­
n icy  s i łę  w o j e n n ą  1 0 , 0 0 0  lu d z i ,  tak  j a z d y  j a k  i p ie c h o ty ,  a b y  p o ło ż y ć  ta ­
mę n a jśc iom  p lem ion  in d y j s k i c h ,  k tó re  ta k  częs to  sz e rz ą  zn iszczen ie  w  m e­
k s y k a ń sk ic h  posiad łośc iach .  S t a n y  Z je d n o c z o n e  o b o w i ę z u j ą  s ię  je s z c z e  
z rzec  się  w sze lk ic h  d a w n y c h  ro sz c z e ń  o w y n a d g r o d z e n ia  i t .  p . ,  k t ó r e  
w zn ieść  m o g ą  p rz e c iw k o  M e k sy k o w i .

Z o b o w ią z a ć  się  n a d to  p r a g n ą ,  źe p o  w y k r e ś l e n iu  n o w e j  g ra n ic y ,  ż a d n e  
m ek sy k ań sk ie  t e r r y t o r y u m  n ig d y  j u ż  p r z y łą c z o n e ra  nie będzie  do  S a n ó w  
Z je d n o c z o n y c h .

W  z am ian  za  to  ż ą d a ją  u s tą p ie n ia  na  w ie c z n e  cza sy  t e r r y t o r y u m ,  k tó r e  
z a jm u je  5 0 0 , 0 0 0  mil k w a d r a t o w y c h  ang ie lsk ich .  R o z c iąg a ć  s ię  o n o ’ będzie  
o d  2 7 °  d o  4 7 °  sze ro k o śc i  p ó łn o cn e j ,  z  jed n e j  s t r o n y  d o ty k a ć  m e k s y k ań sk ie j  
z a t o k i ,  a z d ru g ie j  O cean u  S p o k o jn e g o .  P r ó c z  tego  r z ą d  a m ery k ań sk i  d o ­

m aga  się  p r a w a  z a p r o w a d z e n ia  d ro g i  k o m u n ik a c y jn e j  p rz e z  m ię d z y -m o r z e  
k t ó r a  się  będzie  c ią g n ą ć  od  H u a sack a lo  do  T e h u a n te p e c .  P o m im o  k o rz y śc i  
j a k ie  w y n i k n ą ć  p o w i n n y  z tej d ro g i  k o m u n ik a c y jn e j  d la  h a n d lu  św ia ta  całe ­
go i w  ogólnośc i  z k l a u z u l  t r a k t a t u  o k t ó r y m  m o w a ,  z d a je  s ię  że  nie z o s ta ­
nie z a w a r t y m ,  bo  M e k sy k a n ie  lęk a ją  s i ę ,  ż e b y  w  p rz y sz ło ś c i  s w o b o d z ie  
ich n ie  z ag raża ł .

O BW IESZCZENIE.
W  P i ą t e k  d n ia  4. C z e r w c a  r.  b .  o  g o d z in i e  

lO te j  p r z e d  p o ł u d n i e m  m a ją  b y ć  w  s k ł a d z i e  t u ­
t e j s z y m  w  G ł ó w n y m  u r z ę d z i e  p o b o r o w y m  4 r y  
s k r z y n i e  S z a m p a ń s k i e g o  w i n a  b ą d ź  c z ą s t k o w o  
w  f l a s z k a c h  p 0  j() 0 o  ^ 0 . ,  ]u |j w  c a ł y c h  s k r z y ­
n i a c h ,  p u b l i c z n i e  w i ę c y  d a j ą c y m  za  g o t o w ą  z a ­
p ł a t ę  s p r z e d a n e ,  na  c o  c h ę ć  k u p u j ą c y c h  w z y ­
w a m y .

P o z n a ń ,  d n i a  3 1 .  M a ja  1847.
K r ó l .  G ł ó w n y  U r z ą d  p o b o r o w y .

OB WIESZC Z liis i^

P o n i e w a ż  n a  t e r m i n i e  d n i a  1 1 . M a ja  r  b .  n ie  
o f i a r o w a n o  d o g o d n e j  c e n y  n a  d z i e r ż a w ę  sz p i -  
c h l e r z a  n i e g d y ś  B i e l e f e l d a  p o d  N re m  XIII ,  
K o l u m b i i ,  p r z e t o  w y z n a c z o n y  j e s t  in n y  t e r ­
m in  d o  d a l s z e g o  w y d z i e r ż a w i e n i a  teg o ż  s z p ieh lc -  
r z a  na  r o k  l u b  n a  w i ę c e j  l a t  n a  p o n i e d z i a ł e k  
d n i a  7.  C z e r w c a  r.  b.  z  p o ł u d n i a  o  g o d z i ­
n i e ^ 3  c i  e j  n a  g r u u c ie .

C h ę ć  d z ie r ż a w i e n ia  m a j ą c y  z a p r a s z a j ą  s ię  n a ń  
z  tą  u w a g ą : ze  b l iż s z e  w a r u n k i  w  t e r m i n i e  o z n a j ­
m i o n e  b ę d ą ,  t a k ż e  p r z e d  t e r m i n e m  ju ż  w  b i u r z e  
D y r e k c y i  b u d o w a n i a  t w i e r d z y  p r z e j r z a n e  b y ć  
m o g ą .  " P o z n a ń ,  d n ia  29 .  M a ja  184 7 .

K r ó l .  D y r e k c j a  b u d o w a n i a  t w i e r d z y .

W  S o k o l n i k a c h  m a ł y c h  p o d  S z a m o t u ­
ł a m i  są  d o  s p r z e d a n i a : m a c i o r  z d a t n y c h  d o
c h o w u  2 0 0  s z t u k  , s k o p ó w  1 5 0 ,  b o r a n ó w  1 0 0 ;  
o s t a tn i e  s t a ć  b ę d ą  w  c z a s i e  w e ł n i a n e g o  j a r m a r k u  
w  p o d w ó r z u  d o m u  Z i e m s t w a  k r e d y t o w e g o .

P o z n a ń ,  d n i a  27 .  M a j a  1 8 4 7 .
J a r o c h o w s k a ,

D z i e d z i c o m  d ó b r  i  e k o n o m
p o l e c a  s z t u ć c e  w e t e r y n a r s k i e ,  t r o k a r y  d l a  o w i e c  
i b y d ł a  r o g a t e g o ,  s z n e p e r y ,  ż e l a z k a  d o  p u s z c z a ­
n ia  k r w i ,  s e r ę g i  d o  e n e m ,  o b c ę g i  d o  z n a c z e n i a  
o w i e c  i i g ły  d o  s z c z e p ie n i a  o s p y .  Z a r a z e m  p o ­
l e c a  w ł a s n e j  r o b o t y  n o ż e  s t o ł o w e ,  w e t o w e ,  d o  
r o z b i e r a n i a  i k u c h e n n e ,  b r z y t w y  z  p a s k a m i ,  
p i z y j m u j e  o r a z  d o  n a p r a w y  i s z l u f o w a n i a  w s z y ­
s t k i e  p o w y ż  w s p o m n i o n e  p r z e d m i o t y

A. K l u g ;  W r o c ł a w s k a  u l i c a  N r .  3.

| S a  n a d c h o d z ą c ą  p o -
g r ę  r o k u  p o l e c a  p o d p i s a n y  
I z a  p a s  w y b o r n y c h  s k i ’z y -  
f n c k  d ©  m o t y l i  t a k  z  s p o ­

d e m  k o r k o w y m ,  j a k o t e ż  p i l ś n i o w y m , . t u d z i e ż  
r o z m a i t e  $ ł o w y  <1© s t r o j e n i a  c z e p ­
k ó w ,  k t ó r e  z  p r z y c z y n y  t r w a ł o ś c i  s w o j e j  d a ­
l e k o  są  l e p s z e  o d  u ż y w a n y c h  d o t y c h c z a s .  R o b i  
o n  t a k ż e  r o z m a i t e  p r z e d m i o t y  i n t r o l i ­
g a t o r s k i e  i  g a l a n t e r y j n e  i u p r a s z a
0  ł a s k a w e  w z g l ę d y .

MŁarol W incenty Jkaute
i n t r o l i g a t o r  i g a l a n t e r n i k ,  j a k o t e ż  f a b r y ­

k a n t  g łó w  d o  s t r o j e n i a  c z e p k ó w ;
 vv P o z n a n iu  na  u l i c y  W i l h e l m o w s k i e j  N r .  14.

"  • e l h i e  s k ł a d y  n a  w e ł n ę  
. a ,t*ott pokryciem  
1  s t a n c j e  n a  p i e r w s z e m  p i ę t r z e

p r z y  W i l h e l m o w s k i e j  u l i c y  p o d  N r e m  8. 
P o z n a ń ,  w  M a ju  18 4 7 .  M e y e r  F a l k .

P o d  N r e m  4. W r o c ł a w s k i e j  u l i c y  są  d u ż e  
s k ł a d y  n a  w e ł n ę  d o  w y n a j ę c i a .

Ś w ieży  p o rter
o t r z y m a ł  H a n d e l  W .  C z a p i ń s k i e g o  

p r z y  u l i c y  s  z e r o  k i e  j Nr .  2 0 .

Pięknie u m e b ltm ^ T ^ j^ j  n̂a 
dole) z pościelą przy Sapieźyń- 
skiem i sliład na w ełn ę  tamże, są  
do w ynajęcia na czas jarmarku 
wełnianego.

.Bliższa wiadom ość w  kantorze u 
C. Mullera i Spółki

 P° d  Nr. 3. placu Sapiezyńskiego.
P o k o j  2  o k n a  f r o n t u  parterre  w r a z  
z  s t a jn ią  n a  4 r y  k o n i e  są  p o d c z a s  

j a r m a r k u  na  w e ł n ę  i t r a n s a k c y i  Ś w i ę t o j a ń s k i e j  
d o  w y n a j ę c i a  u

W .  C z a p i ń s k i e g o  
 = przy ulicy Szerokiej Nr. 20.

C e n y  t a r j r u n c
w mieście

P o z n a n i u

P s z e n i c y  s z e fe l  
Z y t a  . d t .  .
J ę c z m i e n i a  d t .  
O w s a  . dt.  
T a t a r k i  d t  
G r o c h u  . d t .  
Z i e m n i a k ó w  dt.  
S i a n a  c e l n a r  
S ł o m y  k o p a  
M a s ł a  g a r n i e c  ,

l)n ia  31. M aja
1847. r.

od
T » l .* g r .  f en .

do
T » 1 .  » g i .  f e n

1 13 4 4 2 2 6
3 21 1 4 2 3
2 2 4 5 3 3 4
l 2 3 4 1 2 8 11
2 21 1 3 __ _,

4 2 2 3 5 ____ - .

1 3 4 1 7 9
2 2 6 — 2 7 6

8 — — 8 , 1 5 ---i
2 — — 2 5 --


